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. Z a  o g ło s z e n ia  p o b ie ra  s ię c d  w ie rs z a  
m m >  (7 ia m . ) _  ig  g r ., z a  r e k la m y  

■a a  s tro n ie  3 - Ia m o w e j  w  w ia d o m o ś c ic h  p o to c z n y c h  3 0  g r .  

n «  p ie rw s z e j s tro n ie  5 0  g r . S a b a tu u d z ie la s ię p rz y  

c z e s te m  o g ła sz a n iu . „ G lo s  W a b rz e s k i“  w y c h o d z i t rz y  

r a z y  ty g o d n io w o  i  to  w  p o n ie d z ia łe k ,  w  ś ro d ę  i p ią te k .  

S k rz y n k a p o c z to w a 2 3 . —  E e d a k c ja  i a d m in is tra c je  

- - - - z n a jd u je  s ię  p rz y  u l .  M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T e l. 8 0 .- -- --

• »mosi na mtesiRO w ekp 
* • petycji i^o ri., z  odnoszeniem przez

S) gr. więcej. W wypadkach nieprzewidzia- 

Bydi. Pnty wstrzymania przedsiębiorstwa złożenia pra* 

laźerwnniu komunikacji, otrzymujący nie ma pra- 
OądaO puatarminowych dostarczeń gazety, lab 

WSOta eony — abonamentu. Za dział ogłoszeń re-
— — dakcja nie odpowiada.-------------------

Nr. 136 Wąbrzeźno, czwartek 19 listopada 1925 r. Rok V.

Minister Skrzyński tworzy nowy rząd
P o w ie rz e n ie  m in is tro w i  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  

p. A le k s a n d ro w i S k rz y ń s k ie m u , m is ji tw o rz e n ia  

r z ą d u , z a m y k a p ie rw sz y c z te ro d n io w y o k re s  

p rz e s ile n ia i s p ro w a d z a d o ty c h c z a s o w y z a m ę t  

ku n ie z b ę d n e m u o ś ro d k o w i, b e z k tó re g o ż a d n a  

k o n c e p c ja r z ą d u n ie d a s ię k o n k re tn ie u rz e ­

c z y w is tn ić .

Z a m ę t c z te re c h  d n i u b ie g ły c h  b y ł p o z o s ta ło ­

ś c ią  z ły c h  t r a d y c y j  o k re s u  p rz e d k o n s ty tu c y jn e g o , 

w  k tó ry m  s tro n n ic tw a  s e jm o w e s o b ie p rz y z n a ­

w a ły p rz y w ile j w y z n a c z e n ia z a ró w n o p re z e sa  

B a d y  M in is tró w , ja k  i c a łe g o s k ła d u g a b in e tu  

r z ą d o w e g o . W  S e jm ie  b e z  w ię k s z o ś c i  w y tw a rz a ­

ło  to  z  n a tu ry  r z e c z y  s y tu a c ję  b e z n a d z ie jn ą ,  w y ­

r a ż a ją c ą  s ię w  p rz e w le k łe m  p rz e s i le n iu  i  w  u tw o ­

r z e n iu  w re sz c ie g a b in e tu p o z a p a r la m e n ta rn e g o  

p o z b a w io n e g o  w p ły w u  n a S e jm  i o k u p u ją c e g o  

s w o je  is tn ie n ie  ś ro d k a m i n ie je d n o k ro tn ie  d e m o ­

r a l iz u ją c y m i ż y c ie p u b lic z n e .

K o n s ty tu c ja  p rz y z n a ła  Z w ie rz c h n ik o w i  P a ń ­

s tw a  p rz y w ile j m ia n o w a n ia P re z e s a R a d y M i­

n is tró w  w e d łu g  w ła s n e g o  u z n a n ia  i z ło ż y ła n a  

w y b ra n e g o  p rz e z  Z w ie rz c h n ik a  P a ń s tw a  p re m je ­

r a , p a r la m e n ta rz y s tę c z y  n ie  p a r la m e n ta rz y s tę ,  

o b o w ią z e k  z ło ż e n ia  g a b in e tu m a ją c e g o  s ię u b ie ­

g a ć ,  o  v o tu m  z a u fa n ia S e jm u .

Z  te g o p o s ta n o w ie n ia w y n ik a n a jz u p e łn ie j 

ja s n o , ż e  d o Z w ie rz c h n ik a P a ń s tw a n ie m o g ą  

n a le ż e ć  a n i  p e r tra k ta c je  z e  s tro n n ic tw a m i, a n i  te rn  

m n ie j u k ła d a n ie  p ro g ra m u r z ą d u  m o g ą c e g o l i­

c z y ć n a  a p ro b a tę  s e jm o w ą . O b o w ią z k ie m  i to  

o b o w ią z k ie m  n a jw a ż n ie js z y m  i n a jp iln ie js z y m  

P re z y d e n ta R z p lite j je s t w y b ó r s z e fa r z ą d u , 

k tó ry  m a tę p e r tra k ta c ję p rz e p ro w a d z a ć i łą ­

c z n ie z  o s o b a m i p o w o ła n e m i p rz e z  s ie b ie  n a  m i­

n is tró w  u s ta la ć  p ro g ra m  d z ia ła ń  w y k o n a w c z y c h  

i in ie ja ’ty w y  u s ta w o d a w c z e j.

K o n s ty tu c ja n a s z a  n ie  z n o s i ż a d n e j p ró ż n i  

o d  c h w il i o d w o ła n ia r z ą d u , k tó ry  b ą d ź  to o b a ­

lo n y  z o s ta ł p rz e z  S e jm , b ą d ź  te ż z a ła m a ł s ię w e ­

w n ę trz n ie . D a je  o n a w p ra w d z ie P re z y d e n to w i 

R z p li te j t r z e c h m ie s ię c z n y  te rm in , w  k tó ry m  P re -

Zakończyć przesilenie wola cały kraj
T e le fo n e m .

Rajnięksie trndnośei co do ministerstwa 

spraw wojskowych i sprawiedliwości.

Warszawa. Proponowana lista ma 

największą szansę na przyjęciu. Krytyczne 

stadjum przesilenia zdaje się już przeminęło. 

Na kandydatów do poszczególnych tek 

wysuwa się następujące osoby:

Preses Rady Ministrów i Min. Spraw Zagr.
Skrzyński.

Minister Spraw Wojskowreh Bartel (Klub

Pracy) lub książę Czetwertyński (Z.

• L. N.).

Minister Skarbu Zdziechowski albo Glą- 

biński lub Michalski.

Minister Spraw Wewnątrinych Kiernik (Piast) 

lub Smólski (Chrzęść. Dem.) lub Racz- 

kiewicz (minister dotychczasowego ga­

binetu).

Minister Przemyślu i Handlu Chądzyński 

(N. P. R.) i Klamer, minister dotych­

czasowy.

Minister Reform Rolnych Osiecki (Piast) 

z y d e n t m ó ź e te o re ty c z n ie  s p ra w o w a ć  u rz ą d  b e z =  

n o rm a ln e j R a d y  M in is tró w  i p rz y  p o m o c y  ty m ­

c z a s o w o  p o w o ła n y c h u rz ę d n ik ó w  ( a r t . 4 2 K o n ­

s ty tu c ji) , n ie  m o ż e  je d n a k w  ty m  o k re s ie w y ­

k o n y w a ć  ż a d n y c h  a k tó w  r z ą d o w y c h  ( a r t. 4 4  K o n ­

s ty tu c j i ,) w y m a g a ją c y c h  d la  s w e j w a ż n o ś c i p o d ­

p is u  r z e c z y w is te g o  P re s e sa  R a d y  M in is tró w .

Z a s a d a  c ią g ło ś c i w ła d z y w y m a g a , a b y b e z ­

z w ło c z n ie  p o  o d w o ła n iu je d n e g o  P re z e s a R a d y  

p o w o ła n y  b y ł n a ty c h m ia s t je g o n a s tę p c a , u s ta ­

n o w io n y  k o n tra s y g n o w a n y  ju ż  p rz e z  n ie g o a k ­

te m u p o w a ż n ia ją c y m g o  d o  tw o rz e n ia r z ą d u . 

Z  c h w ilą  te j  k o n tra s y g n a ty p rz y w ile je p re m je ra  

s ta ją  s ię ju ż  je g o u d z i& le m  i ty lk o  o n p rz e p ro ­

w a d z a ć m o ż e z a ró w n o p e rs o n a ln e ja k  p ro g ra ­

m o w e  u k ła d y  z p e r la m e n ta rz y s ta m i, d o  k tó ry c h  

p o p a rc ia  z a a p e lu je .

O b c ią ż a n ie P re z y d e n ta R z p lite j te m i z a d a ­

n ia m i a n g a ż u je o s o b ę P re z y d e n ta R z p li te j w e  

w s z y s tk ie z a w ik ła n ia ż y c ia p a r ty jn e g o , c z ę s to  I 

k u  c ię ż k ie j s z k o d z ie  je g o a u to ry te tu . N ie d a je  

p rz y te m  ż a d n y c h  w id o k ó w  r e a ln e g o  p o w o d z e n ia , 

ja k  te g o d o w o d z ą l ic z n e p rz y k ła d y  z n a s z y c h  

s ie d m io le tn ic h d o ś w ia d c z e ń . P rz e b ie g c z te re c h  

d n i p ró ż n i k o n s ty tu c y jn e j n ie  u ła tw ia te ż z a d a ­

n ia , ja k ie  o b e c n ie  s ta je  s ię  u d z ia łe m  p . A le k s a n ­

d ra  S k rz y ń s k ie g o .

N o m in & to w i d z is ie js z e m u  o p in ja  ż y c z y ć  m o ­

ż e  ty lk o , a b y  s z c z ę ś liw ie p o k o n a ł n a s trę c z a ją c e  

s ię w ie lk ie t ru d n o ś c i w y p ro w a d z e n ia  p a ń s tw a z  

c h a o s u , w  k tó ry  g o  w trą c i ły w a d y  i b łę d y d o ­

ty c h c z a s o w e g o s y s te m u . N ie w ą tp liw ie u ła tw i  

m u  to  je g o  s ta n o w is k o  m in is tr a  s p ra w  z a g ra n i­

c z n y c h , p o z w a la ją c e  m u  n a jk o m p e te n tn ie j  p rz e d ­

s ta w ić p a r la m e n ta rz y s to m  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw a , ja k ie b y  ś c ią g n ę ło  n a  b y to w e  in te re s y  p a ń ­

s tw a  d a lsz e p rz e b y w a n ie w  te rn  b a g n is k u  ż y c ia  

p u b lic z n e g o , n a  k tó re  z ta k  w s p a n ia łą  i p o tę ż n ą  

s i łą d u c h a i u c z u c ia w s k a z a ł w o n e g d a js z e m  

p rz e m ó w ie n iu d o a rm ji P ie rw s z y M a rsz a łe k  

P o ls k i.

Miaiste? Pracy i Opieki SpołcesceJ Mora- 

czewski (P. P. S.).

Minister Oświaty Stanislaw Grabski, dotych­

czasowy minister Oświaty.

Minister Robót Psblis^nyeh Romocki, Cha- 

ciński lub Koszydowski.

Minister Kolnięto Poniatowski (Wyzwole-

C ) (h teki ministra sprawiedliwości dotych­

czas nie zdołano ustalić kandydatów. 

Socjaliści chcą ją dla siebie.

Kto obejmie spuśeiznę po 

p. Grabskim?
Warszawa. Kancelarja p. Prezy­

denta Rzeczypospolitej wezwała telegra­

ficznie z Krakowa prof. Adama Krzyżanow­

skiego, teoretyka finansowego i byłego mi­

nistra Stesłowicza. Zaproszenie to zwiąże 

się z przypuszczeniami do objęcia jednego 

z nich teki ministra skarbu. Mówią rów­

nież o kandydaturach Głąbińskiego, Mi­

chalskiego i Steczkowskiego.

P. Al. Skrzyński do 

przedstawicieli prasy.
W e  w to re k  o  g o d z in ie 1 2 -e j m in . 4 0  w  n o ­

c y , p . m in is te r S k rz y ń s k i z ja w ił s ię w  g m a c h u  

s e jm o w y m , a b y  t r a d y c y jn ie  p rz y ję ty m  z w y c z a ­

je m  z ło ż y ć z e b ra n y m ta m  w  k o m p le c ie  s p ra ­

w o z d a w c o m  p is m  k ró tk ie o ś w ia d c z e n ie c o  d o  

s w e j m is ji .

—  P ó l g o d z in y te m u  —  o ś w ia d c z y ł p . m in i ­

s te r —  p , P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j p o w ie rz y ł  

m i  m is ję  s tw o rz e n ia  r z ą d u .  J u tro  ro z p o c z n ę  ro z m o ­

w y  z  p rz y w ó d c a m i s tro n n ic tw .

In te n c ją p . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j b y ­

ło , ż e b y  m ó d z w  ty c h b a rd z o c ię ż k ic h  c z a s a c h !  

s tw o rz y ć  r z ą d  o p a r ty  o  r e p re z e n ta c ję p a r la m e n ­

ta rn ą , k tó ry b y  s ię s ta ra ł p rz e k o n a ć  ja k n a j  w ię ­

c e j s tro n n ic tw , k tó re b y c h c ia ły w s p ó łd z ia ła ć  

c z y n n ie  w  r z ą d z ie . G d y b y s ię m o ja m is ja  w  
' p e łn i u d a ła , to  w  m o je m  p o ję c iu  p o w in n a b y s ię  

z a k o ń c z y ć ta k , ż e p o w in ie n b y m  n a w e t w  te j  

m ie rz e p rz e k o n a ć s tro n n ic tw a , iż b y  m o je p re -  

m je ro s tw o b y ło z b ę d n e , z a ś k tó ry ś z p o s łó w  o -  

b ją l p rz e w o d n ic tw o  w  r z ą d z ie . W  k a ż d y m  r a ­

z ie u w a ż a m  tw o rz e n ie  te g o  r z ą d u z a  m is ję d y ­

p lo m a ty c z n ą n a  w e w n ą trz , t . j . ja k o to ro w a n ie  

d ro g i te m u  p o ro z u m ie n iu  s tro n n ic tw , k tó re  w y ­

d a , m a m n a d z ie ję , w p rz y s z ło ś c i n ie d a le k ie j 

r z ą d , g d z ie s tro n n ic tw a p o tra f ią n a  c z a s ja k iś  

z a w ie ś ć  ró ż n e s p ra w y s p o rn e  i in te re s y s p rz e ­

c z n e , ż e b y m ó d z p ra c o w a ć n a d  ro z w ią z a n ie m  

n a jb a rd z ie j p iln y c h  i w a ż n y c h p ro b le m ó w .p a ń ­

s tw o w y c h .

N ie  z a m ie rz a m  b a rd z o  d łu g o  te j p ra c y  tw o ­

r z e n ia  r z ą d u  p ro w a d z ić , u w a ż a m , ż e  c h w ila n ie  

p o z w a la n a p rz e w le k a n ie  i w ie rz ę , ż e w ś ro d ę  

d o  p o  p o łu d n ia lu b w ie c z o ra  b ę d z ie  w id o c z n e i  

ja s n e , c z y w  te j fo rm ie d a  s ie  r z ą d  s tw o rz y ć  

c z y  n ie . 

Przeciwko spekulacyjnym zakusom dolara 

i zwyżce cen.
Konferencja dyrektorów banków w Banku 

Polskim.
W a rs z a w a . N a  z a p ro s z e n ie p re z e s a B a n k u  

P o ls k ie g o , o d b y ła  s ię  w  d n iu  1 6 b m . p o d je g o  

p rz e w o d n ic tw e m  k o n fe re n c ja  d y re k to ró w  b a n k ó w ,  

n a le ż ą c y c h  d o  I z b y  ro z ra c h u n k o w e j,

Z a g a ja ją c  z e b ra n ie , p re z e s  K a rp iń s k i  z a k o m u ­

n ik o w a ł z e b ra n y m  p o m y ś ln ą w ia d o m o ść o d a l-  

s z e m  k s z ta ł to w a n iu  s ię  b ila n s u  h a n d lo w e g o P o l­

s k i w k ie ru n k u  z d e c y d o w a n e j p rz e w y ź k i w y w o -^  

z u  n a d  p rz y w o z e m .

D a n e z a  p a ź d z ie rn ik  p rz e d s ta w ia ją  s ię n a s ­

tę p u ją c o : p rz y w ó z  8 0 m ilj . z ł . , w y w ó z  1 3 1  m ilj.  
z l , n a d w y ż k a w y w o z u  5 1  m il. z ł. , c o  w o b e c  p rz e -  

w y ż k i 3 6  m ilj . z ł . z a  w rz e s ie ń ,  w y k re ś la  w y ra ź n ie  
| l in ję  a k ty w n o ś c i n a s z e g o o b ro tu to w a ro w e g o  z  

z a g ra n ic ą .

P o m im o ta k p o m y ś ln e g o u k ła d u b ila n s u  

h a n d lo w e g o  z a p o trz e b o w a n ie  w a lu t , s k ie ro w a n e  

d o  B a n k u  P o ls k ie g o , w c ią ż p rz e w y ż s z a d o p ły w  

w a lu t . U w z g lę d n ia ją c n a w e t k u p n o w a lu t n a  

s p ła tę z o b o w ią z a ń  z a c ią g n ię ty c h  w  o k re s ie  p a s s y -  

w n o śc i n a s z e g o  b ila n su , n ie  d a  s ię  z ja w isk o d e ­

f ic y tu o b ro tó w  w a lu to w y c h w  b a n k a c h w y tłu ­

m a c z y ć  c z e m ś in n e m , ja k  ty lk o  f a ta ln y m  n a s tro ­

je m  s z e ro k ic h w a rs tw  lu d n o ś c i z m ie n ia ją c y c h  

g o tó w k ę  z lo to w ą  n a  d o la ry .

R o z u m ie ją c  d o s k o n a le , ż e z m ia n a n a s tro ju  

z a le ż y  p rz e d e w sz y s tk ie m  o d  b ie g u  n a s z e g o  ż y c ia  

p o li ty c z n e g o  i g o s p o d a rc z e g o , p re z e s  B a n k u  P o l­

s k ie g o  u w a ż a  je d n a k ż e , ż e  n a  u s p o k o je n ie s z k o ­

d liw y c h  p rą d ó w  m o g ą w  w y s o k ie j m ie rz e o d ’ 

d z ia ła ć  s a m e b a n k i ja k o  p la c ó w k i, d o  k tó ry c h  s ą  

s k ie ro w a n e  m a so w e  ż ą d a n ia  o b c y c h  w a lu t . G d y ­

b y  b a n k i o d m a w ia ły w y k o n a n ia z le c e ń w a lu to ­

w y c h  n ie u s p ra w ie d liw io n y c h p o trz e b a m i g o s p o -  

d a rc z e m i, o d z ia ły w u ją c  je d n o c z e ś n ie  n a  k li je n tó w



w  k ie ru n k u p o ż ą d a n y m ,  to  n ie w ątp liw ie  sk a rb ie c  
w a lu to w y  B a n k u P o lsk ie g o  d o z n a łb y z n a cz n e j

l • J • k L'O b e c n i n a z e b ra n iu d y re k to ro w ie b a n k ó w  
w y p o w ie d z ie li s ię je d n o g ło śn ie z a n a jśc iś le jsz em  
w sp ó łd z ia ła n ie m z B a n k iem P o lsk im , p rz y -  
c z e m  s tw ie rd z o n o ró w n ie ż je d n o g ło śn ie , ż e lo s  
b ile tó w  z ło to w y e h  B a n k u  P o lsk ie g o , e m ito w a n y c h  
w g ra n ic a ch  je g o s ta tu tu , n a jz u p e łn ie j je s t z a ­
p e w n io n y , z a ś z n a ć zn ie jsz e w a h a n ia k u rso w e  
w y w o ła n e są z ja w isk a m i c z a so w e m i.

U trzy m a n ie  w a rto śc i z ło te g o le ż y w  in te re ­
s ie c a łe g o g o sp o d a rs tw a , a  z a te m  i w sz y stk ic h  
m iesz k a ń c ó w  k ra ju . B a n k i o św ia d cz y ły , ż e ju ż  
p o d ję ły in ic ja ty w ę w  k ie ru n k u p o ż ą d a n y m  d la  
B a n k u P o lsk ie g o i ż e o rg a n izu ją sp e c ja ln ie w  
ty m c e lu p o w o łan e k o m ite ty b a n k o w e , k tó re  
d z ia ła ją c n a g ru n c ie p la c ó w ek  g ie łd o w y ch c a łe ­
g o  k ra ju , b ę d ą w s ta n ie w sp ó ln ie z B a n k ie m  
P o lsk im  c a łk o w ic ie  o p a n o w a ć  sy tu ac ję  w a lu to w ą .

N a te rn sa m em z e b ran iu s iln ie p o tę p io n o  
d ą ż e n ia n ie k tó ry c h w a rs tw p rz e m y sło w y ch i 
h a n d lo w y c h d o  ru c h o m e j fa li c e n , w  z a leż n o śc i  
o d k u rsó w g ie łd o w y c h , n ie  o d z w ie rc ie d la ją cy c h  
is to tn e g o s tan u  rz e cz y .

Szybki spadek dolara.

W a rsz a w a . C z a rn a g ie łd a n o tu je sz y b k i  
sp a d e k d o la ra . P ła co n o z a d o lara 6 ,8 5 - 6 ,8 0 . 
N a g ie łd z ie o fic ja ln e j d o la r u trz y m ał s ię p o n i­

ż e j 6 ,8 0 .
Z  m ias t p ro w in c jo n a ln y c h , a z w ła sz c za z e  

L w o w a  i K a to w ic  n a d c h o d z ą w iad o m o śc i p o m y ­
ś ln e . W sz ęd z ie z a o fia ro w a n ie d u ż e .

Z g ie łd z a g ra n ic z n y ch ró w n ież n a d c h o d z ą  
u sp o k a ja ją ce w ia d o m o śc i, g d y ż k u rs w a h a s ię  
m ięd z y 6 ,6 0  a 6 ,8 0 .

Banki w obronie kursu złotego.

W a rsz a w a . W  p o n ie d z ia łe k o g o d z in ie 1 1  
p rz e d p o łu d n ie m  n a  z e b ran iu  p rz e d sta w ic ie li b a n k ó w  
u p re z esa B a n k u  P o lsk ie g o , b a n k i z o b o w ią z a ły s ię  
d o  e n e rg ic z n e j o b ro n y  k u rsu  z ło te g o  w  k ra ju . W a ­
lu ty  sp rz e d a w a ć b ę d ą b a n k i w p o ro z u m ie n iu z  
B a n k ie m  P o lsk im  i w y łąc z n ie  n a c e le  g o sp o d a rc z e .

Precz z polityką w armji.

Rozkaz na czasie.
W a rsza w a . G a b in e t m in is tra sp ra w  w o jsk ,  

k o m u n ik u je . W  z w ią z k u  z  u c z e stn ic z en ie m  n ie ­
k tó ry c h o fic e ró w  w m a n ifes tac ja ch  o c h a ra k te -  
z re p o lity cz n y m  lu b  in te rp re to w an y c h  p rz e z p ra ­
sę ja k o p o lity c z n e , p . m in is te r sp ra w w o jsk , 
w y d a ł su ro w y z a k a z  b ra n ia u d z ia łu w  ty c h  m a ­
n ife s ta c ja c h z te rn , ż e n ie sto su ją c y  s ię d o te g o  
ro sk a zu  m u sz ą b y ć p rz e z sw o ic h p rz e ło żo n y c h  
p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i w e d łu g o b o ­
w ią z u ją c y c h re g u lam in ó w  i k o d e k su  k a rn e g o .

Polska otrzyma drugą ratę pożyczki 
amerykańskiej.

W a rsz a w a . w  G a z e ta  P o ra n n a “ p o d a je ,  ż e  n a ­
d e sz ła w ia d o m o ść  z N o w e g o  Jo rk u , iż  w  re z u lta ­
c ie p e rtra k ta c y j p . M ły n a rsk ie g o z ta m t. k o ła m i 
f  in a n so w e m i, d ru g a  ra ta  p o ż y c z k i w  su m ie  2 2  m il-  
jo n ó w  d o la ró w , z o s ta ła d e fin ity w n ie u z y sk a n ą .

*
* *

W ia d o m o ść p o w y ż sza  z a w ie ra p e w n e n ie ja ­
sn o śc i.

O tó ż n ie w ie d zie ć , o ja k ą d ru g ą  ra tę  tu  c h o ­
d z i. W sz a k d ru g a  ra ta p o ż y c z k i D y  I lo n o  w sk ie  
w y n o si 1 5 m iljo n ó w  d o la ró w . B y ć m o ż e , ż e p . 
M ły n a rsk i n a w ią z a ł ro k o w a n ia w  sp raw ie  n o w e j 
p o ż y c z k i, a d e fin ity w n ie z a ła tw ił u m o w ę c o d o  
p ie rw sz e j ra ty . O c z e k u je m y w y ja śn ie ń u rz ę ­
d o w y c h .

Zacieśnienie węzłów przyjaźni z Rumunją.

D n ia 1 0 b . m . w y je c h a ła w y c ie c z k a p a rla ­
m e n ta rz y s tó w  p o lsk ich  d < >  R u m u n ji p o d p rz e w o ­
d n ic tw e m  w ice m arsz a łk a B lu c iń sk ie g o . W  w y ­
c ie c z c e  b io rą  u d z ia ł p o s ło w ie : C z e tw e rty ń sk i, S ta ­
n is ła w  K o z ic k i, S tro ń sk i, C h a ciń sk i,  D ę b sk i, C h ą ­
d z y ń sk i, N ie d z ie lsk i, P ra g er, W iślic k i i se n a to r  
P in ia rsk i. N a g ra n ic y  ru m u ń sk ie j p o w ita li w y ­
c ie cz k ę trze j d e le g a c i S e n a tu , trz e j d e le g a c i iz b y , 
p o s ło w ie p a rlam e n tu ru m u ń sk ie g o , p rz e d s ta w i­
ciele m in is te rstw a sp r . z a g ra n ic z n y c h o ra z  k o n ­
su l p o lsk i p . L o re n to w ic z . W y c ie cz k a p rz y b y ła  
d o  B u k a re sz tu  w e c z w a rte k ra n o . P ro g ra m  p o ­
b y tu  w y c ie c z k i w  s to lic y R u m u n ji je s t n a s tęp u ­
ją c y : w  c z w a rte k  ra n o  n a s tąp iło  z ło ż e n ie w ień c a  
n a g ro b ie N iez n a n e g o  Ż o łn ie rz a , n a s tę p n ie śn ia ­
d a n ie , w y d a n e p rz e z p re z y d e n tó w  o b u  iz b p a r ­
la m e n ta rn y c h . W g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  
u ro c z y s te p o s ie d z en ie p a rla m e n tu , n a k to re m  
p rz e m o w ę w y g ło szą  p re z y d e n c i  o b u  iz b o ra z p re ­
z e s ra d y  m in is tró w . W ie cz o re m  o b iad , w y d a n y  
p rz e z m in is tra B ra tja n a i ra u t. W  p ią te k  p o ­
s ło w ie u d a li s ię n a śn ia d a n ie , w y d a n e p rz e z  
m in is tra  D u k ę , n a s tę p n ie  p o d e jm o w a n i b y li’  p rz e z  
d z ie n n ik a rz y  w  p a ła cu  p ra sy . W ie c z o re m  o b ia d , 
w y d a n y p rz e z p a rla m e n ta rz y s tó w  ru m u ń sk ich , 
p o k tó ry m k o n c e rt i ra u t. D n ia 1 5  g o  
u d a li s ię p o s ło w ie n a  śn ia d a n ie  d o  k ró la . W re ­
sz c ie n a s tąp ił p o w ró t d o  k ra ju .

Zwaloryzowanie rent 
osadniczych.

P a n C h w a s te k s łu szn ie p o tę p ia z b y t w y so ­
k ie z w a lo ry z o w a n ie re n t o sa d n ic z y c h . S ta ran ia  
o sa d n ik ó w  o  o d p o w . z n iż k ę  w in n i p o p rz e ć  w sz y ­
s tk ie o rg a n iz a c je ro ln ic ze .

N a d m ie n ia m  ty lk o je sz c ze p iszą c s ię z u p e ł­
n ie  n a a rty k u ł p . C h w a stk a , ż e p rz y  u z a sa d n ie ­
n iu w n io sk u  n a leż a ło b y  s tan o w c z o  p o d k re ś lić , ż e  
rz e c zy w is tą w a rto ść o sa d ta k sa m o  
s ię o b n iż y ła , ja k w a rto ść w sz y s tk ie j w łasn ośc i 
z iem sk ie j o 5 0 —  6 0 e/o . P rz ec ież d z iś b e z tru *  
d n o śc i  m o ż n a  n a b y w a ć  z w o ln e j rę k i  w ło śc i, w c a ­
le n ie z łe , p o 1 0 0 — 2 0 0 z ł. z a m o rg ę , z a k tó re  
p rz e d  w o jn ą b y ło b y trz e b a p ła c ić c o n a jm n ie j 3 0 0  
—  6 0 0 m . z ł. N a leż y ró w n ie ż  p o d k reś lić , ż e w sk u ­
te k s to su n k ó w  w o je n n y c h  i p o w o jen n y c h w y ­
d a jn o ść g o sp o d a rs tw p o w a ż n ie s ię o b n iż y ła , ż e  
d la b ra k u  d łu g o te rm in o w e g o  k re d y tu i  z b y t w y ­
so k ie j s to p y p ro c e n to w ej o Jn a k ła d a c h  k u  p o le ­
p sz e n iu g o sp o d a rk i p rz e c ię tn y śm ie rte ln ik a n i 
p o m y śle ć n ie m o ż e .

Z b y t w ie lk a ro z b ie ż n o ść  m ięd z y  c e n a m i p ro  
d u k tó w  ro ln y c h , a c e n a m i a rty k u łó w  h a n d lu i 
p rz e m y słu , p o w a ż n ie  p o d w y ż sz o n e  p o d a tk i i  s ta w ­
k i u b e z p ie c z e n io w e o b n iż a ją je szc z e w ię ce j m a ­
łą  re n to w n o ść g o sp o d a rs tw . T o w szy s tk o w i­
n ie n n a sz R z ąd  u w z g lę d n ić , a z w aż y ć , ż e c h y b a  
n ie n a to k u p o w a li o sa d n ic y g o sp o d a rs tw a , a b y  
w  n ic h u to p ić c a łe sw o je z a so b y  i S c a lą p ra c ę  
d łu g o le tn ią , b y w y jść z to rb a m i. W  ta k i sp o ­
só b n ie p o m n aż a s ię p o lsk ieg o s ta n u ^ p o s ia ­
d a n ia .

D o p o d a tk u  m a ją tk o w e g o n ie m o ż n a b y ło  o -  
sa d n ik ó w  n a w ło śc ia ch  re n to w y c h  p o c iąg n ą ć , a l­
b o trz eb a b y ło o d rz e c z y w is te j w a rto śc i p o trą ­
c ić su m ę re n t, k tó re o sa d n ik  je sz c ze b ę d zie m u -  
s ia ł sp ła ca ć , b o ty lk o  to , c o p o  p o trą c e n iu re n t i 
h ip o tek  p o z o sta ło , b y ło  re a ln y m  m a ją tk ie m .

Ju ż p rz e d r  o  k i e  m  z  w  r  a  c  a  le  m  n a to  u -  
w a g ę , ż e R z ą d  n ie p o w in ie n  d o p u śc ić , a b y h ip o tek i 
tz w .B a u e rn b a n k u w a lo ry z o w a n o n a 7 5 p ro c ., b o  
ta k a w a lo ry z a c ja p rz e k ra c z a ła b y n ie ra z rz e c z y ­
w istą w a rto ść g o sp o d a rs tw a , ż e w p ro st n ie zro z u -  
m ia lem  je st d la n a s , ja k R z ą d  i S e jm  m o g li s ię  n a  
ta k ą w a lo ry z a c ję z g o d z ić , k tó ra b y  ró w n a ła s ię  z u ­
p e łn e m u  z n isz c ze n iu t w y w ła sz cz e n iu p o lsk ic h  n a  
b y w c ó w . U rz ę d y Z ie m sk ie z a s trz e g a ły  so b ie  p o ­
z w o le n ie n a p rz e w ła sz c z e n ie . Ic h o b o w ią zk ie m  
b y ło d o p iln o w a ć , a b y p o lsc y n a b y w c y n ie św ia ­
d o m i n ie b y li o k p iw a n i  p rz ez  n ie su m ie n n y c h  a g e n ­
tó w  i n iem iec k ic h sp rz e d a w c ó w .

S e jm  j R z ą d lic z y ć s ię p o w iijn y z rz e c z y w i­
s ty m  s ta n e m , a n ie p o z w a la ć p rz e z g w y g ó ro w a n e  
ż ą d a n ia n isz cz y ć p o lsk ic h o sa d n ik ó w .

P o m . T o w . R o ln . i C h r. S tr . R o ln . w in n i s ta ­
n o w c z o w y stą p ić w  o b ro n ie p o k rz y w d z o n y c h w o ­
b e c R z ą d u i S e jm u , a P o m . Iz b a R o ln . n ie ch d a  
R z ą d o w i rz e c zo z n a w c ze  o św ia d c ze n ie .

X . Ł .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o d n ia 1 8 lis to p a d a 1 9 2 5 r .

Kalendasyk, ś ro d a 1 8 lis to p a d a  R o m a n a . O to n a S ta n i­
s ła w a  

c z w a rte k  1 9 lis to p a d a E lż b ie ty  w d . 
p ią te k  2 0 lis to p a d a F e lik sa W a le z .

— Sprostowanie. W  o s ta tn im  n u m erz e G ło ­
su W ą b rz e sk ie g o " z d n ia  1 4 lis to p a d a  b r., w  sp ra -  
w o rd a n iu z „ W e n ty " T o w . św . W in ce n teg o  a P a u ­
lo z a sz ła p o m y łk a a m ian o w ic ie p . T w a rd o w sk a  
(m lec z a rn ia ) o fia ro w a ła 5 z ł a n ie  ja k m y ln ie p o ­
d a n o  2 z ł.

— „Wenancjuss." W  so b o tę i n ie d z ie lę  
w y sta w ia m ie jsc o w e S to w . K a t. M ło d z ie ż y P o l­
sk ie j sz tu k ę te a tra ln ą p t.: „Wenancjusz.". 
S z tu k a ta n a leż y  d o n a jtru d n ie jsz y c h  i n a jp ię k ­
n ie jsz y c h  d ra m a tó w , o b ie g ła w  tłu m ac z e n ia c h  n a  
in n e ję z y k i sc e n y n a jro z m a itsz y c h p a ń s tw  
c h rz e śc ija ń sk ic h . Z  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  g ra ­
n ą b y ła ta k że b a rd z o c z ę sto  i n a n a sz e j sc e n ie  
p o lsk ie j. S p o d z ie w a ć s ię n a leż y , ż e u d z ia ł w  
p rz e d s ta w ie n iu  te rn  b ę d z ie  n a jlic z n ie jsz y . P rz e d ­
s ta w ie n ie d la  d z ie c i w  so b o tę o g o d z . 6 .3 0  p o  p o ł. 
—  B ile ty o d c z w a rtk u  n a b y w ać  m o ż n a w  k s ię ­
g a rn i p . W o jte c k ie g o ? w R y n k u . — B liż sze  
sz c z e g ó ły —  p a trz a fisz . K o stju m y d o te jż e  
sz tu k i w y p o ż y c z a s ię z P o z n a n ia .

— Uroczystość świętego Stanisławą Ko­
stki o b c h o d z iła m ło d z ie ż w ą b rz e sk a  b a rd z o u ro *  
c z y śc ie . R a n o ju ż z e b ra li s ię d ru h o w ie w sa li  
w  w ik ary jce i s ta m tą d o g o d z . 7 .3 0 w y ru sz o n o  
p o  sz ta n d a r d o k s . p a tro n a Ż y n d y . M im o n ie ­
p o g o d y  z e b ra li s ię w sz y sc y n ie o m a l c z ło n k o w ie  
S to w . —  O  g o d z . 8 ra n o  o d p ra w ił k s . M a lin o w ­
sk i M szę św - z a d u sz ę z m arłe g o p rz e d ro k ie m  
w sk u te k  n ie sz c z ęś liw e g o w y p a d k u  c z ło n k a  S to w , 
śp . T a d e u sza N o w a k o w sk ieg o . P o d c z a s M sz y  
św . p rz y g ry w a ła o rk ie stra  S to w ., a c z ło n k o w ie  
o d śp ie w a li h y m n z w iąz k o w y  „ M y  c h c e m y  B o g a ". 
P o M sz y św . c z ło n k o w ie S tó w ,  g re m ja ln ie p rz y ­
s tą p ili d o S to łu P a ń sk ie g o . K s. M a lin o w sk i  
w y g ło s ił p ię k n e i w z ru sz a ją c e k a z a n ie d o m ło ­

d z ie ż y  n a te m a t s łó w św . S tan is ław a K o stk i: 
„ D o w y ż sz y c h rz e c z y je ste m u ro d z o n y ." P o  
M sz y św . o d p ro w a d z o n o  sz ta n d ar d o k s . P a tro ­
n a i w  p o c h o d z ie w ró c o n o d o w ik ary jk i. T u  
o d b y ło  s ię k ró tk ie z e b ran ie S to w . P o sk o ń c z e ­
n iu  te g o ż m ło d z ie ż u d a ła s ię  n a p o ż ą d a n e śn ia ­
d a n ie .

P o p o łu d n iu  o d b y ły  s ię o g o d z . 5 -e j u ro c z y ­
s te n iesz p o ry  z  w y staw ien ie m  N a jśw . S a k ra m e n ­
tu i p ro c e s ją . W  u ro c z y sto śc i k o śc ie ln e j-p o p o - 
łu d n io w e j, o p ró c z sz ta n d a ró w  m ło d z ie ż y , tj. k o ś  
c ie ln e g o  i n a ro d o w e g o , b ra ło  u d z ia ł z  sz tan d a rem  
„ k o lo  śp ie w św . C e c y lji" . K s. p a tro n Ż y n d a  
w y g ło sił w z n io s łe  k a z a n ie  d o m ło d z ie ż y n a  te m a t  
„ b ą d ź c z y s ty m !" K a z a n ie to n ie je d n e g o d o łe z  
w z ru szy ło , b o W ie le b n y  k s . P a tro n ta k ie fa k ty  
ż y c io w e  p rz y ta c z a ł, ja k ie n ie s te ty i w n a sz y m  
W ą b rz e ź n ie z a ch o d z ą w śró d m ło d zie ż y n a sz e j  
c o ra z c z ę śc ie j. O b y k a z an ie to b y ło b o d ź c e m  
d o d o b re g o . M ło d z ie ż y P o lsk a , z e rw ij k a jd a n y  
ż y c ia ro z w io z łe g o , p o w stań z g ro b u z g n iliz n y  
i p le śn i ż y c io w e j —  p a trz —  ta m  w g ó rz e s to i  
p a tro n tw ó j —  te n m ło d z ien ia sz e k św ., o n c ię  
w z y w a  d z iś m ó w ią c : „ D o  w y ż szy c h ja rz e c z y  
je s te m  u ro d z o n y ." W ięc  m ło d z ie ż y n a sz a  d ro g a , 
id ź c ie z a d ro g o w sk a z e m  św . S ta n is ła w a  K o stk i, 
z e rw ijc ie z p rz y ja c io ły w a sz y m i z ły m i, k tó rz y  
w a s z d ro g i p ra w e j s trą c ić c h c ą i m iejc ie z a w ­
sz e p rz e d o c z y m a sz ta n d a r św . S ta n is ław a  z h a ­
s łe m  Je g o : „ B ąd ź c z y s ty m !"

P o u ro c z y s to śc i k o śc ie ln e j o d b y ła s ię u  w e j­
śc ia d o u lic y H a lle ra d e fila d a S to w , p rz e d w ła ­
d z a m i c z ło n k ie m  h o n o ro w y m  JW P . S ta ro stą D r.  
S z c ze p a ń sk im , k s . p ro te k to re m  Z a k ry s ie m , k s . 
p a tro n e m  Ź y n d ą , w ic ep a tro n e m  p . b u rm is trz e m  
S c h w a rz e m , o ra z k s ięż m i  w ik a rju sz a m i M a lin o w -  
w sk ie m  i M ik h o lz e m .

C a ło ść d n ia w y p a d ła  m im o  c ią g łe j n ie p o g o ­
d y  z n a k o m ic ie .  „ W . A . R .

— Zebranie założycielskie T-wa walki z 
gruźlicą. W  u b . so b o tę , d n ia  1 4  g o  b m . o g o d z . 
6 i p ó ł w iec z . o d b y ło  s ię w  sa li p o s ie d z e ń R a d y  
M ie jsk ie j z a ło ż y c ie lsk ie z e b ra n ie T -w a w a lk i z  
g ru ź lic ą . P . D r. L e sz k o w sk i —  le k a rz  
p o w ia to w y z a g a ił z e b ra n ie , se rd e cz n ie w ita ją c  
p rz y b y ły c h w lic z b ie 1 3 o só b . W  o b sz ern y m  
sw y m  re fe ra c ie p o d a je n a m  g ro ź n e ro z m ia ry  
g ru ź lic y , k tó ra sz erz ą c  s ię , c o rą z to w ięc e j o fia r  
z a so b ą p o c ią g a . N a le ż a ło b y  te m u  p o ło ż y ć ta m ę  
i p rz y jść ja k n a jsz y b c ie j z  p o m o c ą  sz e rsz y m  w a r­
s tw o m , k tó ry m  n ie je s t d a n e , a ż e b y  z a k a ż o n y c h  
g ru ź lic ą w y e lem in o w a ć  z  ro d z in y  i p rz e n ieść ic h  
d o  u z d ro w isk , le c za lń , sa n a ta rjó w  itp . z a k ła d ó w , 
a ż e b y  ju ż w  z a ro d k u z łe g o , m o ż n a u d z ie lić  p o ­
m o c y . S z a n . R e fe ren t w z y w a d o w sp ó łd z ia ła ­
n ia w  te j a k c ji K a sę  C h o ry ch , k tó ra  w  tem  n a j­
b a rd z ie j je st z a in te re so w a n ą , d a le j sz e rsz y  o g ó l, 
k tó ry sk ład k a m i z a s ila ć b ę d z ie m ó g ł k a sę  T -w a  
i w re sz c ie ta k ż e p o szc z eg ó ln e  to w a rz y s tw a i o r ­
g a n iza c je m ie jsc o w e . —  C e n tra lą to w a rzy s tw  
w a lk i  z  g ru ź lic ą  je s t U rz ą d  W o jew ó d z k i, p o  w sz y ­
s tk ic h m ias tac h  i w ięk sz y c h  w io sk a ch n a to m ia st 
tw o rz ą  s ię k o ła m iejsco w e , a te łą cz ą s ię z n ó w  
w  k o ła p o w ia to w e . P . D r. L e sz k o w sk i o d c z y tu ­
je  s ta tu t, n a d e s ła n y  p rz e z U rz ą d W o je  w ., z k tó ­
re g o w y n ik a , ż e z a rz ą d m ie jsc o w y  sk ła d a  s ię z  
p ię c iu o só b i to p rz e w o d n ic z ąc e g o , se k te ta rz a ,  
sk a rb n ik a i d w ó c h z a s tę p c ó w .

W  d y sk u s ji p rz e m a w ia ł p . s ta ro s ta  D r. S z c z e ­
p a ń sk i, p o d a ją c fa k ty  o k ro p n o śc i p a n o sz ąc e j s ię  
g ru ź lic y i k o n iec z n o ść  z a p o b ie ż e n ia  sz erz e n iu  te j 
c h o ro b y p rz e z sz y b k ie n ie s ie n ie  p o m o c y  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i, b ie d n y m .

P . D r. P io tro w sk i —  a p te k arz p o d a je s ta ­
ty s ty k ę  g ru ź lic ze —  c h o ry c h  z k tó re j w y n ik a , ż e  
n a  3 m iljo n y d z iec i sz k o ln y c h  je s t z a k a ż o n y c h  
1 5 0 ty s ię c y  i  1 .3 0 0 .0 0 0  d z ie c i w ą tły c h  i sk ło n n y c h  
d o te j c h o ro b y . B a rd z o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  
b y ło b y z a o p iek o w a n ie s ię m ło d z ie ż ą sz k o ln ą i 
p rz e z  c z ę ste b a d a n ie  te j m ło d zie ż y d z ia ła ć p rz e ­
c iw k o  z a ra z ie . S p ra w ę  tą  o m a w ia n e  ju ż  d a w n ie j 
w  M a g istra c ie i R a d z ie M ie jsk ie j, le cz z p o w o ­
d ó w  z ły c h s to su n k ó w  ó w c z e sn y c h sp ra w y n ie  
b y ło  m o ż n a z a ła tw ię , le c z są w id o k i, ż e w  n a j­
b liż sz e j p rz y sz ło śc i i te m u  z a d o sy ć s ię s ta n ie .

D a le j p rz e m a w ia p . sę d z ia R a d lo w sk i, p ro ­
p o n u ją c w y b ó r k o m ite tu o rg a n iza c y jn e g o , k tó ­
ry  p o o p ra c o w an iu  s ta tu tu  p rz y s tąp i d o  z a ło że ­
n ia  T -w a . C e lem  z a in te re so w a n ia  sz e rsz y c h s fe r  
o b y w a te ls tw a jia le ż a ło b y u m ie śc ić w  g a z ec ie  m iej­
sc o w e j o d e z w y o d p o w ied n ie . A ż e b y ;.p ra c ę ro z ­
p o c z ą ć n a sz e rsz ą sk a lę p rz y c ią g n ą ć  d o te g o to ­
w a rz y s tw a w sz y stk ie m ie jsc o w e o rg a n iz a c je n a -?  
ro d o w e i sp o łe c z n e , k tó re w to w a rz y s tw ie ty m  
z a s tą p io n e b ę d ą ja k o o so b y  p ra w n e .

P . b u rm is trz  S c h w arz p ro p o n u je , b y  T -w o . 
b y ło n a ty c h m ia s t z a ło ż o n e i n ie n a leż y  z w lek a ć  
z te m , g d y ż sp ra w a je s t n a d to w a żn ą .

W ię k sz o ść o b e c n y c h  o św iad c z y ła s ię z a  z a ło ­
ż e n ie m  T -w a i n a ty c h m ia s to w y m w y b o re m z a ­
rz ą d u .

W  sk ła d  z a rz ą d u d ro g ą g lo so w a n ia w y b ra *  
n o : n a p rz e w o d n ic z ą c e g o  —  p . D r. L e sz k o w sk ie -  
g o , n a se k re ta rz a —  p . D r. P io tro w sk ie g o , n a  
sk a rb n ik a —  p . M ilan o w sk ie g o , d y r. K a sy C h o ­
ry c h , n a z a stę p có w p p . re d . S z c zu k ę i Je z ie r­
sk ie g o .



P . p r z e  w , D r . L e s z k o w s k i , d z ię k u ją c  z e b r a ­
n y m  z a  p r z y b y c ie , z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie .

— Osadnicy pow. wąbrzeskiego! 2 0  l i s to ­

p a d a  r . b . w  p ią te k  o  g o d z . l l - te j p r z e d  p o ł . w  
W ą b r z e ź n ie , w  h o te lu  p . K a c z y ń s k ie g o , o d b ę d z ie  
s ię  w a ln e z e b r a n ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  z w ią ­
z k u  o s a d n ik ó w , w  s p r a w ie  r e n t i s p ła ty  t a k o * ' 
w y c h , o r a z s p r a w o z d a n ia z d z ia ła ln o ś c i z a ­
r z ą d u . —

P o ż ą d a n e p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i  
s y m p a ty k ó w . Z a  Z a r z ą d  W ł. D z ię c io ło w s k i .

W id z ą c  o g ó ln ą a n ty p a t j ę o s a d n ik ó w  i n ie ­
z r o z u m ie n ie w ła s n e g o in te r e s u , n ie  m o g ę  d a le j  
t r w o n ić  c z a s u ,  p ie n ię d z y  i z d r o w ia  n a  m a r n e  d la *  
t e g o  o ś w ia d c z a m  w a m  K o c h a n i r o d a c y , ż e  d a l ­
s z e j ^ d z ia ła ln o ś c i z a n ie c h a ć m u s z ę , c z u ją c n a  
z d r o w iu  p o d e r w a n y m , a t e m b a r d z ie j h a n ie b n e  
w y s tą p ie n ie p e w n e g o p a n a n a z e b r a n iu w  
w  T o r u n iu  2 6 . b . m . i n ie  z a s tą p ie n ie  s ię  d e le g a ­
c j i u t r ą c a  w s z e lk ą  m o ż liw ą  c h ę ć  d o  p r a c y . M ie j-  
c ie  m n ie z a w y t łu m a c z o n e g o , ż y c z ę  w a m  i w a ­
s z y m  p r z y s z ły m  p r z y w ó d c o m  S z c z ę ś ć B o ż e  w  

d a l s z e j p r a c y . —

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie n a  p o s ie ­

d z e n iu  w  d n iu  1 2 . X I . 2 5 . p r z y  u d z ia le  p r z e w o ­
d n ic z ą c e g o  n a e z . s ą d u  R a d ło w s k ie g o , ł a w n ik ó w  
J a r a n o w s k ie g o i D y g a s ie w ie ż a , c z ło n k a p r o k .  
b u r m is tr z a  S c h w a r z a , s e k r e ta r z a  r e j . W a r s z a w ­

s k ie g o  s k a z a ł .
L u d w ik a  M a tz a  z  P o lk a  z a w y k r o c z e n ie  n a  

2 0 - z ł . a  w  r a z ie n i  e  ś  c  i  a  g  a  1  n  o ś  c  i z a  5  z ł . 1  
d z ie ń  a r e s z tu .

L u d w ik a  M a tz a  z  P o lk a , z a  w y k r o c z e n ie  w  
d r u g im  w y p . n a  2 0 - z ł . g r z y w n y , a  w  r a z ie  j e j  
n ie ś c ią g a ln o ś c i z a  5  z ł . 1  d z ie ń  a r e s z tu .

W in c e n te g o B u ja k a  z  L u d o  w ic z a  w y k r o ­
c z e n ie  n a  2 0 - z ł . g r z y w n y , a  w r a z ie  j e j n ie ś c ią ­
g a ln o ś c i z a  5  z ł 1  d z ie ń  a r e s z tu .

J ó z e f a P ia s e c k ie g o z  W ą b r z e ź n a , z a  k r a ­
d z ie ż  n a  5 - z ł .  g r z y w n y ,  a  w  r a z ie  j e j  n ie ś c ią g a ln o ­
ś c i n a  1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

F r a n c is z k ę P e n d r y s  z  W ą b r z e ź n a  z a  o s z u ­

s tw o , n a  n a g a n ę .
S ta n is ł a w a  G a r d z ie le w s k ie g o z W ą b r z e ź n a  

z a  k r a d z ie ż  n a  1  d z ie ń  w ię z ie n ia .
S ta n i s ł a w a G a r d z ie le w s k ie g o z  W ą b r z e ź n a  

( s y n a )  z a  k r a d z ie ż  n a  1  d z ie ń  w ię z ie n ia .
W ła d y s ła w a M a c k ie w ic z a  z  W ą b r z e ź n a z a  

k r a d z ie ż  n a  1  d z ie ń  w ię z ie n ia .
— Z Badsyna donoszą: ( M ia s to  o d c ię te  o d  k o m u -  

n ik a c i i k o le jo w e j . —  B r a k  z a in te r e s o w a n ia d la  s p r a w  s p o łe ­
c z n y c h u  o b y w a te l s tw a . —  O s p a ło ś ć t . z w . in te l ig e n c j i —  

W a r c h o l s tw o  p e w n y c h  o s o b n ik ó w  s t r z e la ją c y c h  z  p o z a  p lo ta .  
—  D z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln o - s p o łe c z n a  p . b u r m is t r z a . —  S p r ę ż y ­

s to ś ć  p o l ic j i r a d z y ń s k ie j .  —  K ó łk o  r o ln ic z e  i j e g o  d z ia ła ln o ś ć .  
—  Z w y c ię s tw o  S ta n u  Ś r e d n ie g o )

D z iw n e  s ię  w id a ć  m o ż e , ż a  m ia s to  B a d z y n , l i c z ą c e  p o ­

n a d  2 0 0 0 m ie s z k a ń c ó w , n ie  p o s ia d a  s ta łe j k o m u n ik a c h  k o le ­

jo w e j . t e m b a r d z ie j d z iw n e , ż e o d le g ło ś ć j e g o  o d  s ta c j i  M e ł-  

n o  w y n o s i z a le d w ie  7  k i lo m e t r ó w . M im o k i lk a k r o tn y c h  s ta ­

r a ń  m a g is t r a tu  t e g o  m ia s ta  u G d a ń s k ie j D y r e k c j i K o le jo w e j  

o u r u c h o m ie n ie s ta łe j k o m u n ik a c j i k o le jo w e j z  M e łn a d o  
R a d z y n a , r e a l i z a c ja t e g o  t a k  w a ż n e g o  o ś r o d k a k o m u n ik a c j i ,  

z o s ta ła  z a ła tw io n a  o d m o w n ie , r z e k o m o z e w z g lę d u  n a  b r a k  

o d p o w ie d n ie j f r e k w e n c j i . W p r a w d z ie o b e c n ie  k u r s u je  k o le j ­

k a  z M e łn a  3  r a z y n a  ty d z ie ń , a le  t e n  t a k  p o c ie s z a ją c y  f a k t  

j e s t r a c z e j c ię ż a r e m  j a k  u lg ą d la tu te js z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .  

T y c z y  to  z w ła s z c z a  k u p ie e tw a . O to  p r z y k ła d :  1 5 - to n o w y  w a - ; 

g o n  p r z y b y w a  d o  M e łn a  ( d la  B a d z y n a )  w  s o b o tę  p o  p o łu d n iu .  

O d b io r c a  w  B a d z y n ie  m u s i n a p r z ó d  w y k u p ić  g o  w  M e łn ie  —  

a  n a s tę p n ie  s a m  w a g o n  o t r z y m a ć  m o ż e  w  n a j le p s z y m  w y p a d ­

k u  d o p ie r o  w e w to re k  w  p o łu d n ie . T o n ie p r a w d o p o d o b n e  

a j e d n a k  p r a w d z iw e  k u r jo z u m , o d b i ja  s ię  r z e c z  p r o s ta  n ie ty l -  

k o  n a  s a m y m  k u p c u , l e c z  t a k ż e  n a  k o n s u m e n c ie . Z n o w u  m a ­

ły  p r z y k ła d z ik : 1 5  to n o w y w a g o n z  C h o jn ic d o  M e łn a  k o ­

s z tu je  —  8 8  z ło ty c h , g d y n a to m ia s t  z  M e łn a  d o  R a d z y n a  k o ­

s z tu je t e n  s a m  w a g o n  o  ty m  s a m y m  ł a d u n k u 5 6  z ło ty c h .  

K o m e n ta r z e z b y te c z n e . C z y m o ż e  m ia s to w  t a k ie h  w a r u n ­

k a c h  r o z w in ą ć  s ię ?  c z y  m o ż e  m ie ć  p r z y s z ło ś ć ?  Z a  c z a s ó w  n ie ­

m ie c k ic h  k u r s o w a ło  n a  t e j l in j i a ż  4 p o c ią g i d z ie n n ie , a  lu ­

d n o ś ć  w  R a d z y n ie  n ie ty lk o  n ie  z m a la ła , a le  p r z e c iw n ie  w z ro ­
s ła  p o n a d  2 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w .

D r u g ą  p r z y k r ą  i s z k o d l iw ą s p r a w ą , g o d z ą c a w  ż y c ie  o -  

b y w a te l s k ie  m ia s ta , to  p r a w ie  z u p e łn y  z a n ik  p r a c y  k u l tu r a ln o -  

s p o łe c z n e j . Z  o k a z j i  u r o c z y s te g o  p o ś w ię c e n ia  s z k o ły  p o w s z e ­

c h n e j i ł ą c z n ie  z  t e r n ,  n a d a n ie  o b y w a te l s tw a  h c  n o r o  w  e g o  m ia ­

s ta , j e j k ie r o w n ik o w i i p r z e w o d n ic z ą c e m u r a p y  m ie j s k ie j p .  

K r a z e m u —  z o s ta ło z w o ła n e n a d z w y c z a jn e z e b r a n ie r a d y  
m ie j s k ie j . N a  z e b r a n ie  to  c z u ło  s ię  w  o b o w ią z k u  s ta w ić  s ię  

a ż  2  r a d n y c h . C z ło n k o w ie m a g is t r a tu i n o w o  u k o n s ty tu o ­

w a n a  r a d a  m ie j s k a  w  k o m p le c ie . J e s t [ to  a ż  n a d to  z n a m ie n ­

n y p r z y k ła d , j a k s ię  t z w . in te l ig e n c ja  tu te j s z a  n a  s p r a w y  

s p o łe c z n e  z a p a t r u je  i j a k  j e . . . . l e k c e w a ż y . C i w ła ś n ie  o b y ­

w a te le  n ie ty lk o w s z y s tk o l e k c e w a ż ą , l e e z p o n a d to  p r z e s z k a ­

d z a ją  t e j s k r o m n e j g a r s tc e , k tó r a s ta w ia s o b ie  z a z a d a n ie  

k r z e w ić  k u l tu r ę  i b u d z ić  ś p ią c v c h  z  l e t a r g u g n u ś n o ś c i —  J e ­

s z c z e  j e d n ą  s p e c ja ln o ś ć  m a  B a d z y n . —  P lo tk a r s tw o , k w i tn ą ­

c e  n a jb u jn ie j  n o c ą , k o lp o r to w a n e t a jn ie p o c z tą p a n to f lo w ą .  

P lo te c z k i ( a  n a w e t c z a s e m  c a łk ie m  o r d y n a r n e  p lo tk i ) t e  g o ­

d z ą  n a jc z ę ś c ie j w  ty c h  w ła ś n ie , k tó r z y c h c ą  p r a c o w a ć  d la  

d o b r a  o g ó ln e g o , n ie  d la  s y m p a t j i  lu b  p a r ty jn y c h  a m b ic y j .  G d y  

s ię  n a  t e  z a rz u ty  c h c e z a r e a g o w a ć , r e d a k to r ó w  o d o o w ie d z ia l -  

n y c h  n ie m a , a  r a c z e j s ą  d o b r z e s c h o w a n i i s t r z e la ją  z  p o z a  

z ło ta , b o  to  b e z p ie c z n ie j  i p e w n ie j . S m u tn e i to  i n ie  ś w ia d c z y  

z u p e łn ie o  b o h a te r s k o ś c i ty c h  p a n ó w .

—  J e ż e l i s ię m ó w i o R a d z y n ie , t r u d n o  n ie  p o d n ie ś ć  
z a s łu g i j e g o  b u r m is t r z a  p . K ir s te in a . P r a c a j e g o  s p o łe c z n a  |  
n a  w s z y s tk ic h  p o la c h  z n a n a  j e s t o g ó ln ie . P ię k n ie z a in ic jo - |  
w a n e  „ T a n ie  k u c h n ie "  d la  u b o g ic h  s ą t e g o  n a jw y m o w n ie j - |  

s z y m  b o w o d e m . D la  ty c h  n a ju b o ż s z y c h  w a r s tw  m ia s ta  w y - ?  

d a n o  w  u b ie g ły m  o k r e s ie z im o w y m  1 5 0 0 0  o b ia d ó w . T e r n  |  
w ię k s z ą  j e s t z a s ła g a  p . b u r m is tr z a , ż e  f u n d u s z  n a  t e  o b ia d y  ]  

z b ie r a ł s a m  n a  d r o d z e  d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k .

P o l ic ja , k tó r e j k o m e n d a n te m  j e a t s ta r s z y  p r z o d o w n ik  p . |  
G r a b o w s k i , s p r a w ia  s ię  n a p r a w d ę  d o s k o n a le ,  c o  d a je  o b y w a - |

—  J e ż d i s ię m ó w i o R a d z y n ie , t r u d n o  n ie  p o d n ie ś ć  j j

t e lo m  R a d z y n a  s w o b o d ę  p r a c y  w  b e z p ie c z e ń s tw ie  i s p o k o ju . ]  

K r ó tk i d o b i tn ie  —  p o l ic ja c z u w a  i s p e łn ia s u m ie n n ie s w ó j |  

o b o w ią z e k .

K ó łk o  r o ln ic z e , k tó r e g o  p r e z e s e m  j e s t p . R o z w a d o w s k i ,  

r o z w i ja  s ię  c o p r a w d a , m a  d o b r e c h ę c i —  a le  p r a c a  c a ła  j e s t  

w  n ie m  ż ó łw ia . B r a k z r o z u m ie n ia w s p ó łd z ie lę  .’.o ś c i w .  t e j  

o r g a n iz a c j i , o d b i ja  s ię  ź le  n a  z a in te r e s o w a n y c h . J e s t n a d z ie -

j a , ż e  p . R o z w a d o w s k i , c z ło w ie k p r a w y  i d o s k o n a ły  r o ln ik , , ty c h  p o p e łn i ło  w  W a r s z a w ie  j e d e n a ś c ie  o s ó b  s a -  

‘ ' g °  ” K Ó ' l i a ‘ ’ Ź e i m o b ó js tw o . N ie r n .1  e o  g o d j in ę  k a r e tk a  P o g o to -

N ie c o  ż y w s z e m  t e m p e m  z a w a ż y ły n a  ż y c iu  R a d z y n a < R a tu n k o w e g o  b y ła  w z y w a n y  w  c e lu , n ie s ie n ia  
n ie d a w n e  w y b o r y d o r a d y m ie j s k ie j . U s ta lo n o a ż  3  l i s ty : i p o m o c y  s a m o b ó jc o m .
m ie s z c z a ń s k ą , n ie m ie c k ą  i  r o ln ik ó w . K o m is ja  w y b o r c z a  s k r ę - ; 

ś l i ł a  l i s t ę  n ie m ie c k ą  i r o ln ik ó w , j a k o  b e z p r z e d m io to w e , a lb o - < 

w ie m  k a n d y d a c i n a  ty c h l i s t a c h j a k o  a n a l f a b e c i , n ie  o d p c - ! 
w ia d a l i w a ru n k o m  u s ta w o w y m . P o z o s ta ła  l i s t a m ie s z c z a ń - | 
s k a  ( S ta n Ś r e d n i ) , z  k tó r e j u k o n s ty tu o w a ła s ię n o w a r a d a  ; 

m ie j s k a . Z a p e w n e  d z ia ła ln o ś ć  j e j w y d a w k r ó tc e  d o b r e ,  p e ł ­

n e  p r a c y  d la  d o b r a  m ia s ta  p lo n y .

— Zjazd harcerski w Tcruaiu. W n ie ­
d z ie lę  1 5  b m . o d b y ł s ię w  T o r u n iu  w  K o m e n ­

d z ie  C h o r ą g w i P o m o r s k ie j z ja z d k o m e n d a n tó w  
h u f c ó w  i d r u ż y n  h a r c e r s k ic h  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
b . l i c z n y c h  o s ó b . W ś r ó d g o ś c i b y l i o b e c n i p . ; 
K u r a to r  O . S . P . k i lk u w y ż s z y c h o f ic e r ó w  z  \ 

D . O . K ., p r z e d s ta w ic ie le  h a r c e r s tw a  z  W a r s z a - ; 
w y  i P o z n a n ia  o r a z  k i lk a  p a ń .

P o z io m  o b r a d  b y ł b . w y s o k i , p r a c e t r w a ły  ! 
o d  1 0  r a n o  d o  6  g o d z in y  p o p . z  p r z e r w ą  j e d n o -  ? 
g o d z in n ą  o d  1  d o  2  p p . n a  o b ia d . U tw o r z o n o  5 
p ię ć  k o m is y j , k tó r e  n a  p le n u m  z k o ń c e m  o b r a d  
p r z e d s ta w iły  c a ły  s z e r e g  w n io s k ó w o  t r e ś c i d o ­
n io s łe j w a g i . Z  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  n a le ż y  p o ­

m o c  n a s z e j w o js k o w o ś c i h a r c e r s tw u  p o m o r s k ie -  j 
m u . C h o r ą g ie w  P o m . p r z y g o to w u je n a l a to  j 
k u r s in s t ru k to r s k i w  o b o z ie , p o z a te m  d ą ż y  d o  i 
z je d n o c z e n ia  p r a c y  h a r c e r s k ie j p o  r ó ż n y c h  m ie j- j 
s c o w o ś c ia c h  w  j e d n o  w s p ó ln e  o g n iw o  i d o  s k o n ­
s o l id o w a n ia  i u t r w a le n ia  ty c h  d r u ż y n ,  k tó r e  ju ż  
i s tn ie ją . U n o r m o w a n o w a r u n k i , w  j a k ic h  m a  
k a ż d a  d r u ż y n a  h a r c e r s k a  p r a c o w a ć , o r a z  u r e g u - ।  
lo w a n o  s to s u n e k  j e j d o  in n y c h ,  d o  h u f c a  i w r e - . 
s z c ie  c h o r ą g w i . C ie ż k ie  z a d a n ie m ia ła  k o m is ja  \ 
f in a n s o w a , w o b e c b r a k u  p o m o c y  o d s ta r s z e g o  \ 
s p o łe c z e ń s tw a , a le  u s u n ę ła w s z y s tk ie t r u d n o ś c i ? 
d z ię k i s i ln e j w o li  w s z y s tk ic h  o b r a d u ją c y c h .  Z ja z d  
h u f c o w y c h  w y s ła ł p r z y  s p o s o b n o ś c i d w a t e le - i 

g r a m y : j e d e n  d o  P . P r e z y d e n ta R z p li te j , d r u g i i 
d o  N a c z e ln ik a  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a P o ls k ie g o , ! 
d h a B r z e z iń s k ie g o , o b a t e l e g r a m y  w y r a ż a ją c e  
s i ln ą  w o lę  w y tr w a n ia h a r c e r z y p o m o r s k ic h  n a  
s w y m  p o s te r u n k u  n a  r u b ie ż a c h  P o ls k i . W s p ó l ­
n ą  f o to g r a f  j ą  i  w e s o łą  g a w ę d ą  z a k o ń c z y ł s ię  ó w  
d o n io s ły  z ja z d ,

D o d a ć  tu  n a le ż y , ź e  w  z je ź d z ie  b r a l i u d z ia ł  
p r z e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h  m ia s t n a P o m o r z u ,  
g d z ie  ty lk o  h a r c e r s tw o  i s tn ie je .

— Bydgoszcz. O d c z e g o  
ś m ie r ć n a u l ic y . W  s o b o tę , 7  
tu  n ie z w y k ły  w y p a d e k . O k o ło  

c z y i n a g le  z t r z e c ie g o p ię t r a p e w n e j k a m ie n ic y  i 
w ie lk i p ie s ( w ilk ) n a  u l ic ę  i s p a d l n a  g ło w ę  p r z e - i 
c h o d n io w i . T e n  s t r a c i ł r ó w n o w a g ę  i u p a d ł . P ie s  
p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie j s c u  a le  i p r z e c h o d z ie ń  o d n ió s ł  
t a k  c ię ż k ie  o b r a ż e n ia , ż e  w k r ó tc e  u m a r ł .

— Bydgoszcz. Z a b ic ie  k o b ie ty . I z b a  K a r ­
n a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  r o z p a tr y w a ła  w  s o b o tę  s p r a ­
w ę k a r n ą  C y b u ls k ie g o  S ta n is ł a w a , o s k a r ż o n e g o  
o  z a b ó j s tw o  M a r ty  L u e c k  w s k u te k  l e k k o m y ś ln o ś c i .

S p r a w a  m ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o :  w e  w s i Ś w ią -  
tk o w ie , p o w .  s z u b iń s k ie g o , d n ia  1  m a r c a  o d b y w a ­
ł a  s ię  z a b a w a . G d y  to w a r z y s tw o  b y ło  p o d c h m ie ­
lo n o , C y b u ls k i w y ją ł r e w o lw e r  i b a w ią c  s ię  n im ,  

s p o w o d o w a ł w y s t r z a ł . K u la  t r a f i ł a  M a r tę  L u e c k , ? 
k tó r a  w  k r ó tk im  c z a s ie w y z io n ę ła  d u c h a .

O s k a r ż o n y  C y b u ls k i p r z y z n a ł s ię  d o w y n y .  

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w ie  S ą d  s k a z a ł S ta ­

n is ła w a  C y b u ls k ie g o  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  d w a  ; Odważna służąca unika śmierci, 
ty g o d n ie  z  z a m ia n ą  n a  2 0 0  z ł . g r z y w n y . j J e d n a  ty lk o  o d w a ż n ie j s z a s łu ż ą c a  s ta r u s z -

— Chodzież. ( B e z c z e ln o ś ć N ie m c ó w  k o le  * k ó w  r z u c i ła s ię  n a  r a tu n e k , a le  i ją o m a l t e n  
n is tó w .) P r z e d  I z b ą  K a r n ą  w  P o z n a n iu  z a s ie d l i s a m  lo s n ie s p o tk a ł . S z c z e p a n ia k w y m ie r z y ł  
n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  Z a n k e , j e g o ż o n a  M a r ją , J p o tę ż n y  c io s , w id ły  j e d n a k  n a  s z c z ę ś c ie u g r z ę z ły  
o r a z  j e j b r a t o  z n ie w a ż e n ie p o l ic ja n tó w  i c z y n - ( w  s to ją c e j o b o k d r a b in ie , s łu ż ą c a s z c z ę -  
n y  o p ó r  w ła d z y . R o d z in a  t a  n ie m ie c k a  m ie s z k a ś l iw ie  u n ik a ją c  c io s u , r z u c i ł a  s ię  d o  u c ie c z k i ,  
w  j e d n e j z  m ie j s c o w o ś c i p o w . c h o d z ie s k ie g o . N a

to  m o ż n a  p o n ie ś ć  
b m „ z d a r z y ł s ię  , 
p o łu d n ia w y s k o - I

w id o k  p r z e d s ta w ic ie l i w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  w z y ­
w a ją c y c h  Z a n k ie g o  d o  u d a n ia  s ię  w  p e w n e j s p r a ­
w ie  d o  k o m is a r j a tu , z a w r z a ła k r e w  w  k o lo n i­
s ta c h . , 
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Z  i ś c ie t e u to ń s k ą w ś c ie k ło ś c ią o b r z u c i l i C h ło p ie c z a u w a ż y w s z y g r o ż ą c e m u  n ie b e z p ie -  
p o ls k ic h  p o l ic ja n tó w  w y z w is k a m i  z  „ k tó r y c h  p o i- { c z e ń s tw o  z a b a r y k a d o w a ł s ię  w  s to d o le . S z c z e -  
s k a  „ Ś w in ia *  b y ło  w y z w is k ie m  n a jd e l ik a tn ie j s z e m . j p a n ia k  w id z ą c  b e z s k u te c z n o ś ć  d o b i ja n ia  s ię , z r e -  

O s k a r z a ł p , p r o k . S u c h o c k i , p o d k r e ś la ją c , ż e  w y - z y g n o w a l z  t r z e c ie j o f ia r y . N a w o ły w a n ia ż o n y  
p a d e k  z  Z a n k e m  m e  j e s t  o d o s o b n io n y m  i ż e  p r z y *  | S z c z e p a n ia k a  d o  o p a m ię ta n ia s ię  n ie  p o m a g a ły .

Dobijanie konającego.

Z w y r o d n ia ły m o r d e r c a p o b ie g ł j e s z c z e  n a  
p o d w ó r z e  i l e ż ą c e g o  w  a g o n j i I g n a c e g o  K u ta l ­

s k ie g o  d a ją c e g o  s ła b e  o d z n a k i ż y c ia , d o b i ł p o tę -  
ż n e m i u d e r z e n ia m i t r e p e m .

Oprzytomnienie.

W k r ó tc e  p o te m  S z c z e p a n ia k , o c h ło n ą ł  i z d a ­

j ą c  s o b ie  s p r a w ę  z  p o p e łn io n e g o  c z y n u , s y m u lo ­
w a ł s a m o b ó js tw o  w  t e n  s p o s ó b , ż e w s k o c z y ł d o  
s tu d n i . Z b r o d n ia r z  b a ł s ię  w ła s n e j ś m ie r c i , a l ­
b o w ie m  r z u c a ją c  s ię  d o  s tu d n i , r ę k o m a c h w y c i ł  
s ię  k r a w ę d z i s tu d n i i  z a w is ł ty lk o  w  p o w ie t r z u .

P o  k i lk u  m in u ta c h  w y c ią g n ię to  g o  s ta m tą d .

Skrucha.

W ó w c z a s  s k r u s z o n y  z b r o d n ia r z u d a ł s ię  d o  
G ó m u l in a , g d z ie  

s p o w ia d a ł s ię .

k ła d y  a n ty p a ń s tw o w e g o s ta n o w is k a , z w ła s z c z a  
w  p o w ia ta c h  n a d g r a n ic z n y c h  z a  c z ę s te m  e c h e m  
o d b i ja ją s ię  o  m n r y  n a s z y c h  s a l s ą d o w y c h . S ą d  
s k a z a ł  p o  n a r a d z ie  Ż a n k e g o  n a  3 m ie s ią c e  w ię ­
z ie n ia , z a ś  w s p ó ło s k a r ż o n y c h n a  6  i 4  ty g o d n ie  
w ię z ie n ia ,

— Poznań. ( M ło d o c ia n y  m o r d e r c a ) . W id o ­
w n ią  k r w a w y c h  z a p a s ó w  n a  n o ż e  b y ła  u l . S t r u ­
m y k o w a . Z  p r z y c z y n  b l iż e j n ie  w y ś w ie t lo n y c h  
p o w s ta ła  t a m  g w a łto w n a  k łó tn ia  m ię d z y  A n to n im  
n e m  Ł u c z a k ie m , p a la c z e m  z  z a w o d u , a  1 8  to  l e ­
tn im  M a r ja n e m  B a n a s ie m , to k a r z e m , z a m ie s z k a ­

ły m  p r z y  u l . G e n . U m iń s k ie g o  5 . W  t r a k c ie  
k łó tn i B a n a ś  d o b y ł n o ż a  i  k i lk u  p c h n ię c ia m i r a ­

n i ł Ł u c z a k a t a k n ie b e z p ie c z n ie , i ż t e n  z m a r ł  
w k r ó tc e  p o  w y p a d k u . S p r a w c ę z a b ó j s tw a  a r e ­
s z to w a n o . T r a g ic z n ie  z m a r ły A n to n i Ł u c z a k  
l i c z y ł l a t 3 1 , m ie s z k a ł p r z y  u l . S t r u m y k o w e j 3 1  
i o s ie r o c i ł ż o n ę i c z w o r o  d z ie c i . S p . Ł u c z a k  
p r z e z d łu ż s z y c z a s z a t r u d n io n y b y ł w  D o m u  
K o n f e k c y jn y m  j a k o  p a la c z .

— Warszawa. ( P o s tę p y  k u l tu r y w ie lk o ­

m ie js k ie j . )  W  c ią g u  j e d n e g o  d n ia  W s z y s tk ic h  Ś w ię -

K to  p r z e s z e d ł s ię c h o ć r a z w ie c z o r e m  p o  
! u l ic a c h  W a r s z a w y , z w ła s z c z a  k o ło  M a r s z a łk o w -  
i s k ie j , W id o k u i A le i J e r o z o l im s k ie j , t e n  w c a le  
' s ię  n ie  d z iw i t e m u  s m u tn e m u  f a k to w i .

R o z p u s ta  h u la p o u l ic a c h  s to l i c y  i ty s ią c e  
n ie d o r o s tk ó w  p o r y w a  w  s w ó j t a n ie c .

C ó ż  s ię  p o te m  d z iw ić ,  ż e  a ż  j e d e n a ś c ie  s a m o ­
b ó js tw  p o p e łn ia s ię  w  W a r s z a w ie  w  j e d n y m  
d n iu .

Potworna zbrodnia pod Piotrkowem.

Widły narzędziem okrutnego mordu.
Po dokonaniu straszliwego czynu, zbrodniarz 
idzie do spowiedzi a następnie oddaje się 

w ręce policji.
W  n o c y  z  u b .  ś r o d y  n a  c z w a r te k  d o  k o m is a r j a ­

tu  p o i . p a ń s tw o w e j z g ło s i ł s ię  W a le n ty  S z c z e ­
p a n ia k , l a t 4 0 , m ie s z k a n ie c  k o lo n j i  M a jk ó w  D u ­
ż y  i o z n a jm ił ,  ź e  m ię d z y  g o d z in ą  4  a  5  w ie c z o r e m  
z a m o r d o w a ł 2  o s o b y , a  m ia n o w ic ie : m a łż o n k ó w :  
K u ta l s k ic h .

Kutalscy na „wycugu*.

? W  s w o im  c z a s ie w ła ś c ic ie l 1 5 - m o r g o w e g o  
g o s p o d a r s tw a w  M a jk o w ie D u ż y m , W a le n ty  

S z c z e p a n ia k , k u p i ł o d  s w e g o  s ą s ia d a  n ie ja k ie g o  
K u ta l s k ie g o 1 2  m ó r g g r u n tu . W  a k c ie  f e je n -  
t a ln y m  s p r z e d a ją c y  K u ta l s k i z a b e z p ie c z y ł d o ż y ­
w o c ie  c z y l i t a k  z w a n y  „ w y c u g “ , k tó r y  S z c z e p a ­
n ia k z o b o w ią z a ł s ię d a ć  r o d z ic o m  K u ta l s k ie g o .  
P r z e z  2  l a ta  s ta r u s z k o w ie  K u ta l s c y  z n o s i l i o k r o ­
p n e w a r u n k i p o ż y c ia  w  d o m u  S z c z e p a n ia k ó w ,  
k tó r z y  n ie m a l n a k a ż d y m  k r o k u  s ta r a l i s ię  im  
d o k u c z a ć .

Rozmowa w stodole.

K r y ty c z n e g o  d n ia  o k o ło  g o d z in y  4  p o  p o łu ­
d n iu  d o  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  s to d o le S z c z e p a n ia ­
k a , z a ję te g o  r z n ię c ie m  s ie c z k i , z a s z e d ł 8 0 - le tn i  
K u ta l s k i i w  z w y k łe j r o z m o w ie  z w r ó c i ł u w a g ę ,  
a b y  z  p a s z ą  s ię  o b l ic z a ł , g d y ż  p o s ia d a n y  z a p a s  
m o ż e  d o  n o w y c h z b io r ó w  n ie  w y s ta r c z y ć . S ło ­

w a  t e  w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  d o ś w ia d c z o n e g o  r o l ­
n ik a , n a c e c h o w a n e b y ły t r o s k ą  o  d o b r o g o ­
s p o d a r s tw a .

Widłami w głowę.

W  t e j c h w i l i s ta ła  s ię  r z e c z n ie o c z e k iw a n a ,  
s t r a s z n a .

W  o d p o w ie d z i , S z c z e p a n ia k  c h w y c i ł w id ły  i  
w  m g n ie n iu  o k a  u d e r z y ł s ta r c a  w  g ło w ę .

K u ta l s k i z a c h w ia ł s ię : m ia ł  j e d n a k  n a  ty le  
s i ły , ź e w y b ie g ł n a  p o d w ó r z e . R o z w ś c ie c z o n y  
S z c z e p a n ia k p o d ą ż y ł z a n im  i n ie p r z e s ta w a ł  
z a d a w a ć  m o r d e r c z y c h  c io s ó w .

K u ta l s k i z  r o z tr z a s k a n ą c z a s z k ą  z w a l i ł s ię  
n a  z ie m ię ; z w ie r z ę j e d n a k d a le j m a s a k r o w a ło  
s ta r u s z k a , w c ią ż  o k ła d a ją c  g o  w id ła m i .

O s z a la ły  S z c z e p a n ia k  z  t e m iź  w id ła m i  w p a d ł  
d o m ie s z k a n ia  i p r z e b i ł n ie m i l e ż ą c ą  w  łó ż k u  
c h o r ą  ż o n ę  K u ta l s k ie g o , 7 7 - le tn ią  s ta r u s z k ę .

N a  k r z y k o f ia r n a d b ie g l i s ą s ie d z i , w id o k  
1 j e d n a k  r o z ju s z o n e g o  z w ie r z ę c ia  w  lu d z k ie m  c ie -  
, l e  p r z e r a z i ł w s z y s tk ic h

Odważna służąca unika śmierci.

Pogoń zbrodniarza za 7-letnim chłopcem.
S z c z e p a n ia k  n ie u s ta w a ł w  s z a lo n e j g o n i ­

tw ie  z a  o f ia r a m i , z a u w a ż y w s z y  7 - le tn ie g o  w n u ­
k a  z a m o r d o w a n y c h , p u ś c i ł s ię  z a  n im  w  p o g o ń .

w  m ie j s c o w y m  k o ś c ie le w y -

S z c z e p a n ia k w łó c z y ł s ię  j e s z c z e  k i lk a  g o ­
d z in  p o o k o l ic y , w r e s z c ie  u d a ł s ię  d o  P io t r k o ­
w a , g d z ie  o  g o d z .  9  w ie c z o r e m  w  K o m is a r ia c ie



policji przyznał się do potwornego mordu. Na­
tychmiast go aresztowano i osadzono w wię­

zieniu.
Na miejscu zbrodni.

Na podwórzu leżą, przykryte płótnem z  wio RQPONMLKJIHGFEDCBA
ki ś. p. Ignacego Kutalskiego.

Z zniekształconej głowy starca sączy się jeszcze  
krew.

Wchodzimy następnie do budynku. Na łóżku 
widzimy bodaj czy nie okropniejszy obraz zmasa­
krowanej czaszki ś. p. Anny Kutalskiej.

Mimowoli trzeba się z przerażenia cofnąć.
b. p. Ignacy Kutalski uchodził w okolicy za 

człowieka niepośledniej miary. Osoba staruszki 
napawała każdego mieszkańca  głębokim  szacunkiem, 
zarówno w okręgu przez nią zamieszkałym, jak 
i w dalszych okolicach.

Od roku 1877 t. j. od czasu reformy sądów  
gminnych do 1919 piastował godność starszego  
ławnika w sądzie Kamocińskim. Ten szereg lat je­
go pracy społecznej dowodzi wielkiego poczucia o- 
bywatelskiego i dobrej opinji, jaką się cieszył; wy­
bierany był bowiem rok rocznie z okręgu czterech  
gmin jako ławnik. W ciągu lat 4 niejednokrotnie  
zastępował sędziego. Nic też dziwnego, że cala o- 
kolica jest do głębi wstrząśnięta i oburzona na po­
twornego mordercę.

Władze sądowo-lekarskie zjechały na miejsce 
zbrodni po dwudziestu kilku godzinach czyli na 
drugi dzień około 3 po południu, przez co zwłoki 
leżały na dworze przez całą noc i niemal następny 
dzień.

Pogrzeb tragicznie zmarłych Kutalskich odbył 
się w sobotę, dnia 14 listopada o godzinie 9 rano.

Ameryka jako potężny wierzyciel świata.

D ługi zagranicy w ynoszą 9 biljonów  
Europa m a  składać m il jar  do  w y haracz pro­

centów  rocznie.
Chicago. Prywatne kapitały amerykańskie 

umieszczone za granicą, dosięgną łącznie sumy 
9 biljonów marek, procent wyniesie blisko 55 
miljonów dolarów. Jeśli zaś długi publiczne bę­
dą spłacane podług obecnych projektów, to ogól­
ne procenty, przypadające Ameryce corocznie i 
odnośne  spłaty przekroczą  razem  około  850.000.000. 
Ameryka bliską więc jest dnia, gdy świat będzie 
jej dłużnikiem na biljon dolarów rocznie.

Częściowo sumę tę równoważą zagrafiiczne 
inwestycje w Ameryce, od których procenty są 
oszacowywane przez amerykański departament 
handlowy na 150 miljonów rocznie.

Amerykanie umieścili więc ponad 10 procent 
swych oszczędności rocznych w różnych insty­
tucjach zagranicznych. W finansowych sferach  

amerykańskich zaczynają myśleć, czy to nie za- 
wiele. Rozpatrując sytuację przemysłu amery­
kańskiego, dochodzą one do wniosku, że w o- 
statnich czasach udzielanie kredytów zagrani­
cznych przez Stany Zjednoczone w nieodpowie­
dnich dziedzinach źle wpłynęło na wewnętrzne 
stosunki ekonomiczne amerykańskie. Przychodzą 
one do wniosku, że nie wolno udzielać zagra­
nicy pożyczek z Ameryki w ten sposób, że prze 
mysł amerykański traci ustawicznie nabywców, 
gdyż produkcja amerykańska stwarza samej so­
bie konkurentów za pieniądze amerykańskie. Z  
innej znów strony nie ulega wątpliwości, że nie­
które dziedziny inwestycji za granicą, pożytecz­
ne dla interesów amerykańskich, nie zostały je­
szcze wykorzystane.

Dziwolągi małżeńskie

Anglja posiada ciekawą statystykę wielu o- 
sób zawierających małżeństwo. Najstarszą pa­
rą ulubieńców jest: pan młody 98, panna mło­
da 95 lat. Obok tej nary, liczącej razem 193 la­
ta, należy postawić biegunowo przeciwną liczą­
cą niepełna lat 16, bowiem oboje małżonkowie 
nie przekroczyli jeszcze 16 roku życia. Zna­
cznie liczniejsze od powyższych wypadków są 
małżeństwa, łączące w sobie rażące przeciwno­
ści: bardzo stary mąż i bardzo młoda żona i od­
wrotnie. Np. 20-letni mąż, którego lepsza poło­
wa liczy 90 wiosen, inny 27-letni mając 96-le- 
tnią żonę. Do grupy sąsiedniej należy 81-letni 
mężczyzna  żeniący się z 18-letniem dziewczęciem, 
czy inny 83-letni posiadający 19 letnią żonę.

Niestety statystyka to tylko suche liczby 
i nie wiemy z niej przeto nic o powodach ko­
jarzenia się tak dziwacznych małżeństw.

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ąbr*e£no. W niedzielę dnia 22 bm. o gods. 
4-tej po poi. w sali p. Klimka nadzwyczajne zebranie Kółka 
Rolniczego.

Przybycie wszystkich członków konieczne.
Zarząd

— W ąbrzeźno. Zebranie nadzwyczajne tow. św. 
Wincentego a Paulo odbędzie się jutro o gedz. 4-tej po poł. 
w sali magistrackiej. Z powodu ważności zebrania uprasza 
o stawienie się wszystkich pań czynnych.

Zarząd

—  W ąbrzeźno. Następna lekcja Tow. śniewu „Lu­
tnia” odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm. w zwykłym  
lokalu o zwykłej godzinie

O liczne przybycie prosi Dyrygeat.

D rukiem i nakładem G łosu W ąbrzeskiego w W ąr 
brzeźnie- — R edaktor odpowiedzialny B. Szczuks 
w W ąbrzeźnie.

Poznański targ na bydło.
Dnia17.XL 1925 r. spędzono  na targowisko Rzeźni Miejskiej

— wołów — , buhaji 14 krów 24 bydła 38 ś«rń 

380, cieląt 75, owiec 282

Płacono za ICO kg żywej wagi.

Za bydło rogate I ki. 86 - 90 B
n ki. 70 ™ 03 „

ni w. —
cielęta I H. 106 — 108

II W. 98 -
III kl. 88 -

świnie F H. 140 — 144
TI tó. 130 — 134

c » in w. 120 — 124
,, owce L H. 46 - 48

» » II kl. 0

» » III kl.

Przebieg targu spokojny.

plonow anie Q iaM v Zbożow e! v Pnsnenfr  
i iaia 17. X I. IM S raka.

C eny w iłotych loco Poannfi in 1O O kg- 

w Indunknch w agonowych.

1. Żyto nowe , 14.83 - 15.80
2. Pszenica 22.20 — 23.20
3. Ospa żytnia 9,75 - 10.75
4. Owies nowy 16,80 - 17.80
5, Jęczmień brow 21.50 — 22.50
6. Mąka żytnia 70Vg 25.50 — 26.50
7, Mąka pszenna 65SM 3600 — 39.00
8. Siano luźne 6.00 — 6.80
9. . pras. 7.20 - 8.80

10. Ziemniaki fabr. 2.00 — 2.20
11. Słoma żyt luf. 1.80 — 2,00
12 , t pras 2.80 — 3,00
14. Jęczmień 18 00 — 20 00
15 Ospa pszenna 

Usposobiene spokojne.
9.75 - 10.05

G iełda w arszaw ska  
w słotyoh i (roBzaeh.

W  A RS Z A W  A, 17. XI. 25 r. 
Dolary.......................................................................6/2  zł:

Funty ang........................................................ • -2®.]5 .
100 Frank, franc.....................................................24.41 ,
100 Frank, belg................................................... 0
100 Frank, szwajc. ...••• ....................115,60 B
100 Lirów włosk. . . . • • ... • . . • . 23,83 ,
100 Koron czesk. . . . • • . . • ................... 17.83 „

Popierajcie przem ysł sw ojski! 

K upujcie tylko u  tych firm , które 

ogłaszają się w naszem piśm ie.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy tak hojnie 

przyczynili się do pogrzebu śp.

Józefa Weinbergera 
przedewszystkiem  najprzewielebniejszemu Du­

chowieństwu i Państwu Wietrzyńskim także 

i towarzystwu śpiewu „Cecylja* składam  

najserdeczniejsze

Bóg zaplaćf
Zofja Jaranowska.

WEZWANIE 
do niuennla zaległości podatkow yeb 

i opłat kom tm alnyeh.

Płatników zalegających jeszcze ze za­
płatą podatków i opłat komunalnych, a  mia­
nowicie:
podatku dochodowego na rok 1925,

» , . . 1924,
» od przeniesienia własności nieru­

chomości 
opłaty kanałowej na rok 1925, 
podatku od psów na rok 1925, 
podatków, wzgl. opłat, których termin pła­
tności resp, termin  odroczenia upłynął, wzy­
wam do uiszczenia tych zaległości w ter­
minie dni 8-miu, po którym to czasie za­
stosuję wobec nadal zalegających przymu­
sowy pobór zaległości.

W interesie i dla dobra płatników za­
legających  ze zapłatą podatków, wzgl. opłat 
zapodaję, że w  postępowaniu  przymusowem  
przy poborze zalegających podatków jak i 
opłat komunalnych pobiera się oprócz od­
setek, 5 procent od sumy zaległej, których 
to kosztów przez dobrowolne uiszczenie za­
ległości w powyżej podanym terminie uni­
knąć można.

W ąbrzeźno, dnia 10. 11. 1925 r.

M A G ISTR A T
Wydział Podatkowy

(-)  Schw arz,  burmistrz.

Wi
i koperty  

do w yborów Sejm iku Pow . 
wykonuje szybko i tanio 

D rukarnia  
„Gloso WąbrzEsfei?go“.

HOTEL 
pod  

„Białym Orłem" 
pierw szorzędny lokal na m iejsen  

Znana kuchnia polsko-francuska  

O biady z 6 dań 4 do w yboru 1,20  zł. 
specjalność: ffogi wieprzowe z KapusU  i flakj 

Piw a  dobrze pielęgnowane. W ybo­

row e  w ina, w ódki 1 likiery. C zyste  po  

koję z kom fortem . K ąpiel każdego  

czasu. O bsługa skora i rzetelna. 

-- Lokal bez m uzyki.-------

Spenjainy Skład D elikatesów
poleca

Św ieże flundry —  śledzie łososiow e, m atjasy  

angielskie, łosoś, ser.tylżycki i szw ajcarski, 
D ZIEN N IE ŚW IEŻO PA LO N A K AW Ę

Fr. Szym ański
Tel. 5. R ynek.

V SIasny sam ochód do dyspozycji.

Kto Kupuje tooary zagraniczne, 

podiopuje byt swojej Ojczyzny I

U m eblow any  

pokój 
do zaraz  do w ynajęcia  

W O LN O ŚC I S.

Czytajcie 
i rozpowszectaiajcie 

IMglrasli

U N IEW A ŻN IEN IE.
U niew ażnia się ksią ­

żeczkę w ojskow ą zgu ­

bioną w paźdzernikn  

1925 roku.

Tom aszew ski, 
starszy szereg rezerwy

Leśnictw o N ielubs-W ebnetne.
W  czw artek, dnia 26 bm . o ?g»dz. 10-tej 

przed poł. w oberży w C zystoehlebiu sprze­

daw ane będzie  

drzemo użytkowe i opałowe 
z oddziału 6 i w lesie z oddziała  15 dębowe, 

brzosow e, sosnow e drągi użytkowe, jakoteż  

drzew o opałow e.

Sprzedaż drzewa użytkow ego nie rozpo- 

cznie się przed gods. 2-gą po poi.

oooooooo

Baczność? pp. Sołtysi Baczność? 
FO R M U ŁA BZE D LA P0B0R 0W IC H : 

Rejestr ośmnastoletnich, 

Wyciąg z metryk urodzin, 

Zaświadczenie zgłoszenia

„ wpisania

Karta meldunkowa dla rezer­
wistów,

Orzeczenie w sprawie zasiłku 
dla rodziny rezerwisty

Lista kontrolna (tytuły i «Hi) 
szeregow ych rezerw y (pospolitego ru ­
szenia) rocznika . . . . którzy w ro­
ku . . . . m ają się staw ić do zebrań
kontrolnych.

I w sielM e inne są do nabicia

d  Eisped. „Głosu Ułąbrzesbiego^

oooooooo


